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itękopisy nadesłane box zastrzeżonia— nie będą zwracune. 


O JA z DEJA REA 
der poważną liczbę członków. Największą 


| jest kasa białostockich tkaczy i przędzal- 


Z u świąt uroczystych Bożego Naro- | okręgu białostocki si 
powodu świąt uroczysty go i ggu białostockim wynosi ników, licząca z górą 1,000 członków. 


7 dla dorosłych |w przemyśle wełnianym i jemu pokrew- 
dzenia, numer następny wyjdzie we srodę. 


robotników od 12 do 14 godzin, dla mało: |nych, dokładnie nie jest wiadomą, lecz w 


Białostocki okrąg przemysłowy. 


IL. 


W jednym z poprzednich numerów 
„Dziennika” w treściwych zarysach przed- 
stawiliśmy stan przemysłu Białostoku ijo- 
go okolic. W artykule niniejszym  powie- 
my słów kilka o robotnikach i stosunkach 
fabrycznych białostockiego okręgu. 

Liczba robotników, znajdujących zatru- 
dnienie w fabrykach towarów wełnianych 
wynosi w całem okręgu ogółem 6,700 (męż- 
czyzn 4,254, kobiet 2,000), małoletnich 
zaó 446. Robotnicy dorośli stanowią 
65,7*/, liczby ogólnej, Udział kobiet jest 
także znacznym i wynosi 27,4'/,, 

W przemyśle jedwabniczym udział ko. 
biet jest 6 razy większym niż mężczyzn, 
Ostatnich wyłącznie spotyka się w farbier- 
niach i wykończalniach „jedwabiu. Przy 
wyrobie towarów wełnianych praca kobiet 
ph liczne zastosowania, jak np. przyj 
gremplach i motowidłach. 

Liczba małoletnich robotników w okrę- 
gu białostockim jest nader nieznaczną i 
wynosi zaledwie 70/, liczby ogólnej (4,1*/,, 
chłopców 2,3 dziewcząt.) Przytoczyć tu! 
naledy referat inspekcyi fabrycznej odno- 


śnie do pojmowania przez białostockich |nie zaprzestają. Firmy starozakonne są, 


fabrykantów nowego prawa o małoletnich, 

Większość fabrykantów, wyznać to nale- 
ży, stosownie do wymagań prawa zmniej. 
szyła liczbę godzin pracy dla małoletnich, 
nie zniżając przez to zapłaty dziennej. 
Byli i tacy, co znajdując prawo o małole- 


letnich od 6*/, 


do 8 godzin z dwiema 
przerwami, 

Zarobki 
mach przemysłu wełnianego przedstawiają 
ogromne różnice: tkacz zarabia od 8 do 


40 miesięcznie, przędzalnik do 56 rs, wy: 


kończalnik od 8 do 24 rs., a kobieta od 4 
do 20 rs, Robotnik białostocki pod wzglę- 
dem warnnków, na jakich sprzedaje siłę 
swych muskułów na rynku pracy, niczem 
się nie różni od dobrze znanego typu ro- 
botnika zachodnio - europejskiego. Robo- 


robotników w różnych odłae | 


przybliżeniu stosownie do danych inspekcyi 
fabrycznej, daje się oznaczyć na 400/, li- 
cby wszystkich robotników. Przyjąwszy 
robotników żydów w okręgu białostockim 
wynosić będzie 1,700 ludzi z czego 1,360 
na samych tkaczów przypada, Nadmierny 
stosunek tkaczów, oduobkie do liczby ogól- 
nej, tem się wytłómaczyć daje, iż żydzi w 
sobotę pracować nie mogą. Tkacz zaś pra- 
cujący na warsztacie ręcznym oddzielnie, 
przestając robić w sobotę, nie przerywa 


tnicy białostoccy stanowią oddzielną war- ogólnego ruchu fabryki. 


stwa społeczeństwa, ze wszystkiemi cecha- 
mi robotników zachodnich, a mianowicie: 
nie posiadają ziemi i narzędzi pracy a je- 


wa zależność od fabryki, od nawału lub 
braku roboty. Przemysł 


dyne źródło ich dochodów stanowi praca i| botą, 


siła dłoni. 'Ttąd też pochodzi ta uciążli- |kie cechują życie 


białostocki, jak łostocki jest trzeźwy, pracowity i prow 


Powracając do bytu robotnika  białosto- 
ckiego, zaznaczymy, że wskutek zupełnego 


braku pracowników, którzy wędrują za ro- | niejszego artykułu, 
nie spotykamy tu tych anomalij, ja: |we sprawozdanie o 8 
robotników w cukro-|w okręgu białostockim, z . 
Robotnik bia- ta obchodzić winna czytelników naszych i 


wniach południowej Rosyi. 
adzi 


zresztą każdy przemysł, który dla oddalo- |życie rodzinne, 


nych rynków zbytu pracuje, przebywał już 
niejednokrotnie ciężkie chwile zastoju. Ła- 
two wysnuć wniosek, jaki wpływ na byt 
robotnika 


cę pobiera, — przesilenie przemysłowe ode, 


biera mu nagle jedyne źródło dochodu. 
Niemieckie bialostockie firmy, jako bar- 
dziej zamożne, w chwilach handlowego za: 
stoju, co najwyżej zmniejszają liczbę go- 
dzin pracy, lecz nigdy takowej zupełnie 


mniej zamożne, posługują się kredytem i 
dła tego też w czasie przesilenia nie są w 
stanie wytrzymać naporu nieprzyjaznych 
okoliczności. Ponieważ zaś, jak to wyżej 
wykażemy, liczba robotników Żydów w 
okręgu białostockim jest nader poważną, a 


Przemysł białostocki niezna 
kar i temu podobnych rzeczy, nie mówiąc 
już o firmach jstarozakonnych, zatrudnia- 


wszelkie przesilenie wywiera. jących robotników żydów, gdzie stosunek 
Robotnik żyje z zapłaty, jaką za swą pra; 


pracodawcy do robotnika 
tryarchalnym, 

Odnośnie do urządzeń sanitarnych, 
małym wyjątkiem, fabryki białostockie po- 
zostawiają wiele do życzenia. Mieszkania 
robotników żydów nie zalecają się czysto- 
ścią i zamożnością — nierównie lepiej mie- 
szkają robotnicy niemieccy. c 

Szczególną wygody odznaczają się domy 
familijne, istniejące przy wielkich niemie- 
ckich fabrykach, gdyż każde mieszkanie 
posiada oddzielny ogródek. 

Pomoc lekarska udzielaną bywa jedynie 
robotnikom pracującym w większych fa- 


jest zupełnie pa- 


za 


|za zasadę powyższą normę (40*/,) liczba | Robotnicy żydzi 


Wśród robotników Żydów  instytucya 


„oparte na samopomocy do ostatnich cza- 


sów nie cieszyły się wielkiem uznaniem. 
zamieszkujący miasta i 
mieściny, w chwilach największego zastoju 
przemysłowego uciekać się muszą pod 
ochronę instytucyj dobroczynnych, utrzy- 
mywanych przez gminy. Obecnie wśród 
żydów białostockich przejawia się prąd 
działania wspólnemi siłami, — poczynają 
oni, biorąc wzór z robotników niemieckich, 


swych kolegów po rzemiośle, orgarnizować 
towarzystwa oparte na wzajemnej po- 


| mocy. 


Nie chcąc zbytecznie rozszerzać wam ni- 
kofńiczymy nasze treści- 
stosunkach robotniczych 
sądząc, że kwestya 


jako taka godną była choć pobieżnego za- 


| znaczenia, 
systemu | Iks. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


|  dhełda. Petersburg, 20 gradnia. Dalszy 
,apadek notowań berlińskich nie wywarł odpowie- 
|dniego wpływu na tutejszy targ weksiowy, który 
|zachował usposobienie stosankowo niezłe, dzięki 
| znacznemu, zmniejszeniu się popytu na traty za- 
graniczne. Urzędowo notowano weksle ua Londyn 

o 20%/,,, na Amsterdam po 104'/,, na Berlin po 
'1755/,, na Paryż po 2193. Za złoto ofiarowane 
| gotówką w nieznacznych ilościach, również jak za 
'asygoncye płacono $ rs. 2] kop., a za kupony cel- 
jne 1881. Usposobienie targu papierów publicz- 
„nych, początkowo bardzo słabe, wzmocniło się zna- 
cznie przy końcu zebrania giełdowego, pod wpły- 
wem wyższych notowań berlińskich; obroty jednak 
nie ożywiły sig weale. Akcye bankowe prywatne 
„podniosły się do 408, wołzko-kamskie do 708, ru- 


r sie Ą ye 7'E f $ | skie był bi 308, ięd d 
tnich niedogodnem, wydalili wszystkich | zatrudniają ich wyłącznie firmy staroza- brykach. Tak zwane kasy chorych (Kran-| 495, a po 780. Akcye eski AAAA 
niedorosłych robotników z obrębu fabryki, |konne, dola ich więc w czasie nawałnić|ken Spar-Kasen) wydają robotnikom w nie miały nabywców nawet po kursach obniżo- 


lecz wkrótce spostrzegłszy się, iż żądania | 
dorosłych robotników niepomiernie wzro- 
sły, przyjęli małoletnich napowrót. Spra- 
wozdanie inspektora fabrycznego zaznacza, 
iż wprowadzenie prawa o pracy małole- 
tuich wywołało 50/, procentową zwyżkę 
płacy dziennej robotników i robotnic do- 


handlowych nie jest do pozazdroszczenia. |czasie choroby zapomogi od 1 rubla do 2 
Lata przesileń 1882 i 1884 były prawdzi. | tygodniowo oraz dostarczają im lekarstwa. ! 
wą klęską dla pracującej tej rzeszy, a klę-| Dochód kasy stanowią: 'składki członków ' 
ska przybrała tak groźne wymiary, że bo- | (wynoszące od 1 do 30/,. zarobku robotni- 
gatsi współwyznawcy zmuszeni byli w 1884 |ka), oraz dobrowolne ofiary fabrykantów. 
roku rozdawać materyały spożywcze 


nych. Akcye kolejowe carycynskie, zeszedłszy po- 
czątkowo na 16034, były później nabywane po 
1611, akcye głównego towarzystwa znajdowały 
pomieszczenie po 266!/, —267, rybińskie były w o- 
biega po.34, tambowsko kozłowskich szukano po 
89, lecz nie było sprzedawców, moskiewsko-riazań- 
skie można było pomieścić po 487, Przedmiotem 


wie, że za darmo. 


Z TYGODNIA. 


(Gawęda świątóczna,) 


Dosiego roku! 

Obyczajem idąc starym, niosg wam te 
oto dwa słowa na ukojenie wszelkich smu- 
tków.. Czem chata bogata, tem radal 
A to6 wszystkim nam wiadomo, że chata 
stara rada była każdemu i nie zaznał 
krzywdy, kto w progi jej zagościł...! 

ziś — jak wszystko na Bożym świecie— 
i chata zmieniła się, kochana! Stroj- 
na więcej, a muiej zasobna, — uśmiechnię- 
ta, a zimna jak zalotnica. 


pra-| Kasy takie istnieją przy wszystkich więk- 


szych fabrykach i niektóre z nich liczą na- 


dzień, co godzina, aż duszno człowiekowi! 
Po cłach zbożowych, dostaliśmy szalony 
spadek waluty. Giełda uderza na alarm 
tak gwałtownie, jakby już działa grały na 
wszystkich granicach, chociaż nikomu nie 
śni się o wojnie, jak zapewniają posło- 
wie pokoju, ze wszystkich czterech stron 
świata. Każdy dzień przynosi strat na lata 
całe, 

Być może, iż w nastroju świątecznym 
lżej nam będzie przebyć ostatnie dni roku, 
może potoczą się żwawiej w przepaść zapo- 
mnienia, 

Chwili spoczynku pragnie ludzkość znu- 
żona! dajcież jej odetchnąć, giełdziarzel 


nich. 

Jednym z najpiękniejszych obyczajów na- 
szych jest łamanie się opłatkiem przy 
uczcić wspólnej, Pamiętamy przy tem o naj- 
bliższych naszych, chociaż nieobecnych, — 
pamiętamy o domownikach, biedny nie 
odejdzie głodny od naszego proga. Lecz 


iluż jest jeszcze biednych, co nie zapukają, 


po jałmużnę do drzwi naszych, chociaż nę- 
dza, a może i głód towarzyszyć im będzie 
przy stole wigilijnym. 


wielkich r żwawych obrotów były pożyczki pre- 
miowe, nabywane peczątkowo po 271 i po 244, a 


Wśród niespodzianek spadających co dzie, od stworzenia Świata, aż do dni ostat-|od prostego robotnika, obarczonego kilkor- 


giem dzieci. 

A jako człowiek prosty, niezawsze trafi 
ze skargą tam gdzie należy — i traci robotę. 

Ba! takie przykre rzeczy przytrafiają się 
nietylko robotnikom, — pomyśli niejeden 
z czytelników. Wierzę bardzo, ale to mnie 
właśnie najwięcej martwi, że í robotnikom 
przytrafiać się mogą, 

Dobrą jest ofiarność na cele głośne, o 
których wszyscy wiedzą, lecz stokroć pię- 


Pewna liczba starców i ubogich, dzięki kniejszem jest przeświadczenie, że na dro- 


staraniom pań dobroczynnych, na dziś przy: | dze, którą się dąży, niema łez biedaka. 
najmniej wolną jest od troski o chleb po-|, , 


wszedni, Lecz niewielka to liczba, a zale- 


Oto u. p. tydzień temu czy dwa, w oko. 


dwie cząsteczką mała z ogromnej masy jicy Warszawy kilkunastu włościan wyku- 
nędzarzy. Zapomogi towarzystwa dobro-|piło dziedzica swego z rąk wierzycieli. Po- 
czynności odpowiadać muszą ofiarom otrzy- | życzyli mu najprzód na zapłacenie raty w 


„Bóg z nami gości... 
Pokój ludziom dobrej woli!” 


A gdzież oni? 


Przez progi niedość pilnie strzeżone we- 
szło dużo rzeczy nowych, lecz uleciał nieje- 
den obyczaj stary, co tarczą był przeciwko 


zlemu. 

„Nie tracić starych kluczy, ale chować 
je u siebie...” upomina autor „Pieśni o 
ziemi naszej”. Nie tracić starych kluczy! 
Gdy bowiem omylą rachuby egoistyczne, 
zawsze jeszcze pozostaną w rezerwie dwa 
skarby, — wiara i miłość stra ti — lecz 
bez starych kluczy niepodobba dobrać się 
do lamusa, w którym skarby te porzu- 
cono.. Kto skarby te posiada, niechaj 
ich pilnie strzeże! Oto drugie życzenie, 
jakie niosę wam przy zakończeniu starego 
roku... $ 

Ostatnia to jego niedziela. Dla mnie on 
się już skończył, — was trapić będzie jesz- 
cze przez kilka dni ten starzec uparty, w 
uienawiści ludzkiej poczęty, a wśród ogól- 
nego niepokoju TAR Dyszy jeszcze 
stary dziad, co rzucił ludzkość w straszny 
odmęt ciągłej trwogi, zażartej walki eko- 
nomicznej i-—nędzy moralnej w zapatrywa- 
niu się na własne prawa i cudze krzyw= 
dy, — dyszy jeszcze, lecz zamrze nieba- 

„ wem. Co przyniesie w ostatnich swych 
chnieniach, przewidzieć trudno. 
t 


Pytanie to stało się pospolitem, jak in- 
nych wiele! Ha! kto rości do niego pra- 
wo, niechaj zajrzy wprzód w głąb własne- 
go serca, a jeżeli to jedno, swoje własne, 
znajdzie godnem ua przyjęcie Zbawiciela 
co miłością świat odkupił, to nie wolno mu 
wątpić, że wśród tłumu przekupniów u pro- 
ga Świątyni, są jeszcze sprawiedliwi. 

Ostatecznie wszystkie walki, zadrażnie- 
nia, wrzaski, to ogień, w którym się ludz- 
kość oczyszcza, — i nie wolno tracić wiary, 


jakkolwiek zdawaćby się mogło, że w ogniu 


tym ginie coś... To się tylko zdaje. | 
Strzeżmy wigo obyczajów starych, lecz 
nie starych nałogów. 


Dążmy naprzód pełni otuchy, a nie po- 
mijajmy po drodze słabych — bez współ- 


czucia, nieszczęśliwych — bez litości, 


„Pomimo gorączk wej walki o byt, poda» 
niem ręki bliźniemu nikt wstecz nie cofnie, 
w pochodzie nie zatrzyma. Kłamią ci, co 


sądzą inaczej, — mylą się fatalnie. Nędza 


pomijana obojętnie, tworzy najstraszliwsze 
wyboje na drodze postępu; widzimy to wszę- 


mywanym, a otwarcie powiedziawszy, ofia- 
ry te nie były zbyt hojne tego roku. 
W latach poprzednich prasa miejscowa 
częściej notowała dowody pamięci o bie- 
dnych na święta. Setkami korcy dostar- 


czano węgla i niejedną setka rubli znala- | qzierżawie. 


„towarzystwie kredytowem, a gdy i to nie 
pomogło, gdy nie mógł uniknąć procesu 
subhastacyjnego z powództwa wierzycieli 
prywatnych, wówczas poprostu kupili fol- 
wark i swego dziedzica osadzili w nim na 
Tak więc, zamiast znaleźć się 


zła się do rozdziału pomiędzy najbiedniej-| „ną gwiazdkę” bez dachu nad głową, po- 
szych. J'eraz, — przeróżne utrapienia tak |został dziedzic wśród najżyczliwszych. 


dalece zabsorbowały uwagę ogólną, że na 
troskę o gwiazdkę dla biedaków, jakoś 
mniej pozostało czasu i mniej ochoty. 
Przemysł fabryczny pracuje pełną siłą 
pary, żadne przedsiębierstwo nie zachwiało 


się u nas w czasach ostatnich, robotnicy | 


mają więc swój chleb spokojny. A jednak 
i w tej sferze ludzi, dla niejednej rodziny 
smutną będzie wigilia. 

Są ludzie silni duchem, doświadczeni 
w przeciwnościach, gotowi znieść najkwięk- 
sze pociski, byle dojść do celu; są praco- 
wnicy praktyczni, wytrwali, gotowi pozwo- 
lić sobie kołki ciosać na głowie, byle utrzy. 
mać się na posadzie, nie utracić kawałka 
chleba, — choćby przyszło zdławić krzyk 
wyrywający się z piersi z odu krzywd 
doznanej, Trudno takiej Śloześi Aa 


Pomówmy teraz o innej sprawie. 
Niedawno temu, przez cały tydzień bie- 


jgal tu od kantoru do kautoru, od fabryki 


o fabryki, młody człowiek, poszukując 
posady... 

Oczyma duszy widzę w tej chwili so- 
najmniej setką pięknych usteczek rozcby- 
lsjących się do... ziewnięcia, a ze dwie setki 
męskich ramion, wzruszooych (dosłownie!) 
uczuciem niezbyt pochleboem dla felieto= 
nisty. 

— Ach, panie! jużeśmy to nieraz siy- 
szeli! 

— Być może, moi panowie, sie z jone- 
mi szczegółami. 

— Wszystko wę , to nudne, zwiastcza 
w tak wielkim dniu wesela... M: 


wymagać  — Przepraszam! pozwólcie wi się wyga 


DZIENNIK ŁODZEI. 


O ———— nm 


końcu poszukiwane po 278, i po 248. Ak- 
cyami ubezpieczeniowemi nie wykonano prawie 
żadnych obrotów, tylko nkeye towarzystwa „łło- 
syst pojawiły się w obiega po kursie obniżonym 
lo 307. Dla papierów wkładowych wzmocniło się 


nieeo usposobienie; szczególnie wielkim popytem 
cieszyły się pożyczki wschodnie, których kursy 
podmiosły się, skutkiem braku sztuk rozporządza! 
nych, do 977), ra emisyę pierwszą, do 977, za dru- 
ga i do 97%, ra trrecią; pożyczka cxtero-procento- 
wa była poszukiwaną po $17/,—7/,; renty złote i o 
bligucye miejskie, przy premważującej liczbie na- 

ywców, zachowały kursy wczorujsre; pożyczki 
pięcio-procentowe konsolidowane nab) wano 28 gra- 
nieg po 162'/,—:/,. 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 


Petersburg. 

— Okóluikiem ministoryslnym zawiado- 
miono fabryki cukru, że zwrot pre- 
miu m przez nie pobranego ma wynosić 
w kampanii bieżącej 10 kop. od puda wy- 
robianego cukru. Premium ma być wnie 
wione do 13 września r. p. Ogólux suma 
udzielonego premium wynosi około 6 milio 
nów rubli. 

— Zarząd dóbr państwa uchwalił sp r z e- 
dać drzewo zlasów rządowych 
w guberniach warszawskiej, piotrkowskiej, 
kaliskiej i płockiej w ciągu styczniu na 
ogólną sumę 50,000 rubli. 

Operacye niemieckie z chmielem wołyń- 
sikm. Pod tym tytułem czasopismo warszaw- 
skie „Zdrowie”, zamieszcza ciekawy arty- 
kuł, oparty na treści listu prof. Mentina 
z Warszawy, 

Naprzód twierdzi pr. M., że chmiel spro- 
wadzany z Bawaryi do Warszawy, wziąw- 
szy pod uwagę  nieurodzaje tegoroczne 
tego produktu w Bawaryi, musi być 
właściwie chmielem wołyńskim, sprzeda- 
nym zagranicę przez plantatorów z tu- 
tejszych okolic. Profesor M. rzeczoną oko- 
liczność podaje wprawdzie tylko jako przy: 
puszczenie, ale jednocześnie wyświetla na- 
der ciekawy, a niezrozumiały prawie fakt, 
iż bez względu na wysoką ceng produktu, 
tudzież cło, stosunkowo nader wysokie, 
chmiel może być sprowadzany z zagranie 
cy, a raczej z zagranicy może być z ko- 
rzyścią do nas eksportowany. Rzecz we- 
dług prof. M. przedstawia się jak nasto- 
puje. Jeszcze w roku 1866 wynaleziono 
w Niemczech bardzo łatwy sposób otrzy- 
mywanią z chmielu olejku eterycznego, po- 
wodującego aromatyczny zapach chmielu, 
przy której to operacyi chmiel, nie tracąc 
ani barwy zielonej, ani świeżego wyglądu, 

ozornie wydaje się zupełnie dobrym i do 
ky kacyi piwa odpowiednim. 

w chmiel wszakże, według praw nie- 
mieckich, uważa się za fałszowany i juko 
taki sprzedawany być nie może, Z tego 

wodu sprzedają rzeczony chmiel jako 
świeży i prawdziwy, tak tanio zagranicę, 
że ani cło, ani koszta transportu nie robią 


tu żadnej różnicy. Inna rzecz z olejom' 
eterycznym, ten pokrywa owe niedobory, 


gdyż ma on olbrzymi odbyt zagranicą i 
zprzedaje się po 200 marek kilogram, t. $ 
około 45 rubli funt. 

żółtawy, 


Olej ten jest płynn 


posiada 


przyjemną woń chmielu, a co najważniej. 
sza, nie psuje się tak prędko jak maz. 
Samo przez się da się łatwo zrozumieć, że 
chmiel pozbawiony najważniejszego swego 
czynnika, chmiel, którego użycie w danej 
miejscowości jest zubronionem, jako pro- 
duktu fałszowanego, może być sprzedany 
nader tanio i to do tego stopnia, że hun- 
del nim może wytwarzać konkurencyę plan- 
tacyom chmielu krajowym. 

Wobec tego czasopismo „Zdrowie” uwa- 
ża za konieczne Ścisłe badanie chmielu 
importowanego, mianowicie pod względem 
zawartości oleju eterycznego. 

Herbata chińska. W Schanghaiu zrobiono 
spostrzeżenie, że spożycie herbaty chińskiej 
zmniejsza się coraz bardziej. Do połowy 
października w roku bieżącym wywóz zma- 
lał o 30 milionów funtów. Przyczyną ma 


nadmierną ilością pyłu ete. W Chinach 
uprawa herbaty jest bardzo rozdrobnioną; 
producenci mają najczęściej po jednym 
morgu ziemi, sprzedają herbaty koczują- 
cym kupcom, którzy ją suszą dopiero wte: 
dy, gdy nagromadzą odpowiednią ilość, 
skutkiem tego liście tracą aromat, W Iu 
dyach i na wyspie Ceylon uprawa odbywa 
się na wielką skalę, przy pomocy ogro- 
mnych kapitałów i przy użyciu najbardziej 
udoskonalonych sposobów uprawy, zbioru, 
suszenia i opakowania, Nice więc dziwne- 
go, że herbata tamtejsza skutecznie współ- 
zawodniczy na rynku z chińską. 


Kronika Łódzka. 


(—) Porządek nabożeństw świątecznych. 

W kościele parafialnym Św. Krzyżu, w 
sobotę o godzinie 4 po południu odbędą 
się nieszpory, jako w wigilig Bożego Na- 
rodzenia, 

Jotrznia wraz z uroczystą mszą zwang 
Pasterką, na pamiątkę złożenia hołdu 
Dziociątku Jezus przez pasterzy  betleem- 
skich, odbędzie się w kościele parafialnym 
Wniebowzięcia N. P. Maryi w sobotę po pół 
nocy; celebrować ją będzie ksiądz proboszcz 
Siemiec, u kazanie wygłosi ksiądz Dasz- 
|czyński. W kościele św. Krzyżu, pasterka 
P kia będzie w niedzielę o godzinie 6 
rano. 

W pierwszy i drugi dzień świąteczny, 
| reszta nabożeństwa w kościele św. Krzyża 
„odprawiać się będzie zwyczajnym porząd= 
‘kiem, przyjętym dla dni niedzielnych i 
świątecznych. 

W kościele Wniebowzięcia N. P. Ma- 
ryi, w pierwszy dzień świąt, o godzinie 6 
runo odprawioną będzie msza śpiewana, 
zwana Aurora, po której bezpośrednio, 
przez tego samego kapłana odczytane bę: 
dą dwie msze ciche. O godzinie wpół do 
10-tej odbędzie się nabożeństwo dla nio- 
mieckich katolików, poprzedzone dwiema 
cichemi mszami; podczas 
stwa wypowie kazanie niemieckie ksiądz 
Pląskowski. Suma, podczas której słowo 
(Boże głosić będzie ksiądz proboszcz Sie- 
miec, wyjdzie o godzinie 1l-tej. Nieszpo* 


być gorszy gatunek liści, zanieczyszczenie *wpół do Il-tej w 


"dnia o 4tej. W drugi 
nabożeństwo odprawione 


ry tegoż 
świąteczny 
dzie w tym samym porządku, 
niedzielę. 

We wtorek, jako w uroczystość 
ua Ewangelisty, rozdawanem będzie 
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dzień do sądu. Gdy atoli sprawa była już w 
bę- |toku i przyszło jej 
co w każdą |nowi, starowina rozpłakała się, odwolała 
skurgę i zaczęła prosić sędziego, aby mu 

św, Ja- | przebaczył, 
wier- | Dzięki pr 


zeznawać przeciwko sy- 


bo on się przecież poprawi... 
śbom matki, niegodziwy syn 0- 


nym wino poświęcone przez kapłana, na | trzymał tylko napomnienie, że na wypadek, 


pamiątkę, że ukochany 
wypił podaną sobie truciznę, bez 
dla siebie. 
cenia wiua odbędzie się w obu kościołach | 
katolickich o godzinie 10 rano. 

W kościołach ewangelickich: 
odbędzie się w sobotę w kościcle 
cy o godzinie 5, a w kościelu Św. 
godzinie 6 po południu. 

W pierwszy dzień Świąt, nabożeństwo 
solenne odprawione będzie o godzinie 10 
rano w kościele św. Trójcy, «w o godzinie 
kościele św. Jana; nie- 
szpory nastąpią w pierwszym kościele o 3| 
po południu, n w drugim 0 6 wieczorem. 

W drugi dzień świąt nabożeństwa solen- 
no w obu kościołach odprawione będą o 
godzinie 10 rano. Podczas Pasterki w ko- 
Ściele św. Trójcy zbieraną będzie składka 
na rzecz ochronki dla sierot ewangeli- 
ckich. 

(—) Dowiadujemy wię, że projekt przenie- 
wienia drewnianego kościołka Panny Ma- 
ryi na plac po starym cmentarzu, jest na 
' drodze do urzeczywistnienia, 
| (>) Po ukończeniu powieści Cherbuliez'a 
p. t. „Zwierzę”, rozpoczniemy druk noweli 


Gubryeli Snieźko-Zapolskiej p. t. „Dla- 
| czego?” 1 
|  (—) „Kalendarz łódzki.” Z drukarni 


„Dziennika łódzkiego” wyszedł „Kalendarz 
łódzki” ua rok 1888, wydany staraniem i 
nakładem Natans Zylbersztajna, W ka- 
lendarzu tym na szczególną uwagę znsłu- 
je taryfa domów, opracowana dokładnie, | 
z podaniem numeru hypotecznego i rewiru! 
sądowego przy poszczególnych nieruchomo- | 
| ściach, Cena kalendarza 50 kopiejek. 

} (—) Wypłata wylosowanych ukcyj towa- 
rzystwa drogi Żulaznej fabryczno-łódzkiej! 
rozpocznie się z dniem 1 stycznia 1887 r., 
razem z wypłatą procentów na 43-ci ku- 
pon. Jednocześnie wydawane będą nowej 
akcye wzamian za wylosowane do amorty 

zacyi. . 

| (—) Przy gotowaniu farby do zapuszczenia 
podłogi znów zdarzył się smutny wypadek 
w domu N. 523. Jedna z lokatorek, na- 
zwiskiem Kawecka uległa we czwartek 
straszliwemu poparzeniu twarzy i rąk; rany 
są niebezpieczne, Z dziwną lekkomyślno- 
ścią postępują ludzie ze zdrowiem i ży- 
ciem, pomimo tylokrotnych ostrzeżeń. 

| (—) Matka. W jednym z tutejszych są= 
dów pokoju przypatrywano się w tych 
dniach wzruszającej scenie. Siedmdziesię- 
'cioletnia kaleka wystąpiła ze skargą prze- 
ciwko własnemu synowi o obelgi czynne. 
Synalek nietylko że odmawiał jej najpierw- 


tego nubożeń- szych potrzeb, nadto znęcał się nad nią i 


nieraz dał jej, rodzonej matce, uczuć siłę 
swych pięści. Staruszka znosiła długo ty- 
ranig syna syna, wreszcie przebrała się 


miarka jej cierpliwości — i zaskarżyła go 


uczeń Chrystusa | gdyby 
szkody | kara, 
Nabożeństwo z ceremonią świę- | „Tageblattu.” 


legramy gończe, 
Pasterka cy, który dopuścił się zbrodni 
éw, Trój- |rzem. Poszukiwany pochodzi z osady Gra- 


się nie popruwił, czeka go surowa 
Opowiadanie to zaczerpnęliśmy z 


(—) Poszukiwanie. Rozesłano listy i te- 
celem odszukania morder- 
pod Zgie- 


Jana o bów, w powiecie łęczyckim i nazywa się 
Antoni Dembowski, 


jednak przez pewien 
przeciąg czasu podszywał sie pod nazwisko 
| jez Bagińskiego. Zbrodniarz liczy 
35 lat wieku, jest średniego wzrostu, blon- 
dyn, dobrze zbudowany. Z zawodu cukier- 
nik, zajmował się głównie szulerką i oszu- 
kiwał lstwowieryych, którzy z nim w kar“ 
ty grali. Dembowski v. Bagiński ubiera się 
wytwornie i mówi kilkoma językami. 

(—) Karygodna spekulacya. Przed kilku 
dniami pojawił się w pismach warszaw- 
skich anous, że do nowo zakładanego przed. 
siębierstwa przemysłowo-handlowego pod 
Warszawą, potrzeba kilku pracowników. 
Zawezwano przytem kandydatów, aby się 
zgłaszali do Łodzi, pod literami B. O. 
zalącząjąc markę na odpowiedź. Z powo- 
du tego ogłoszenia, „Kuryer warszawski” 
otrzymał skargi, že osoby, które wysłały 
listy z markami, nis otrzymały odpowiedzi. 
Zdaje się więc, że ogłoszenie umieszczonem 
zostało jedynie dlu wyłudzenia marek. Ze 
względu na znaczną liczbę poszukujących 
posad i zgłaszających się w takim razie, 
spokalany? taka mogła być nawet dość zy- 
skowną. 

(—) Koncert sopranistki włoskiej panny 
Alicyi Barbi i fortepinisty, profesora kon- 
serwatoryum petersbuskiego, p. Cesi, odbę- 
dzie się dnia 7 stycznia w ah koncertowej 
Vogla. 

(—) W teatrze Victoria w pierwszy dzień 
świąt Bożego Narodzenia t. j. w niedzielę, 
dang będzie opera Moniuszki Halka, z pan- 
ną Borghi w roli tytułowej i p. Czernie- 
kim w roli Jontka, Przedstawienie to po- 
lecamy pamięci czytelników, tem goręcej, 
że ostatnie przedstawienie tej opery, dane 
w niefortunny dzień (przed samemi Świę- 
tami), sprowadziło mało publiczności, A 
warto p. Berghi usłyszeć w Halce. 

W poniedziałek przedstawioną będzie 
nowa operetka „Józefina sprzedana przez 
siostry,” z p. M, Texel w roli tytułowej. 

We wtorek wystąpi po raz pierwszy p. 
Snieżko-Zapolska w roli Praksedy, w pig- 
knym dramacie Korzeniowskiego „Karpac- 
cy górole.” Jak widzimy, repertuarz ówią- 
teczny bardzo jest urozmaicony i ładny. 


KRONI KA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 
— Warszawa. Odpusty. Proboszczowie 


i administratowie parafij w archidyecezyi 
warszawskiej otrzymali zawiadomienie, iż 


dać, bo inaczej wogę się rozgniewać 1 
psuć wam humor... Nie chciałbym zgrze- 
szyć przy dzisiejszej uroczystości, proszę 
więc nie wieść mnie na pokuszenie! 
tóż młodzieniec biegał przez cały ty- 

dzień i... 

— I nie nie znalazł, wiomy. 

— Otóż źle wiecie, bo w dwu fabrykach 


otrzymał obietnicę, — powiedziano mu, aby | 


zgłosił się około Nowego Roku. 

— O cóż więc panu chodzi? 

— Mnie — o nie, Ale jest tu kwestya, 
która może panów zainteresuje. Młodzie- 
niec, o którym mowa, był poprzednio 
w pięćdziesięciu innych miejscach. O! bar- 
dzo proszę, nie przerywajcie panowie, — ja 
wiem, że wszędzie nie mógł otrzymać po- 
myślnej odpowiedzi. Gd niema wakującej 
posady, trudno, aby ją dla kogoś tworzono, 
chociażby ten ktoś, jak właśnie w tym 
wypadku, miał jaknajchlubniejsze świade- 
ctwa. 


W swoim czasie, mówiłem nieraz o po- 
trzebie wytworzenia swojskich sił do pra- 
cy, — potrzebę takową stawiłem jako obo- 
wiązek obywatelski. 

Przypatrzmy się 
strony. 

Niedawno bawił w Łodzi jeden z hur- 


tej sprawie z 


townych dostawców wełny z Cesarstwa, Warszawy, 
a zarazem członek komitetu jarmarcznego rych wiele 

Była mowa |czne i 
Ruski człowiek |było bardzo logiczne: 
oświadczył, że znany memoryał ku-|cić szwaczco w Łodzi 8 rubli 
erzony | skor > 
i polskiemu, gdyż najwyżej 


w Niższym Nowogrodzie. 
o walce konkurencyjnej, 
piectwa jazmarcsango nie był wymi 
przeciwko przemysłow 
mysłu tego tam nie znają wcale, a zna- 
ją tylko przemysł reprezentowany przez 
niemców w goi tej oddziale, — i ten 
nazywają na jarma 
e t ie polskich sił 
a wytworzenie polskich sił pra- 
ok inaa eie ti już po prostu Tig 
rre zrozumiany interes własny; a firmy, 


które w ostatnich czasach podążyły w tym bytem szwaczek łódzkich, 
kierunku, wadzając lsię tu miejsce dla kilku innych, którym! 


zapro odpowiednie zmiany 


ze- w fabrykach swoich, 


dowiodły, że interes 
ten zrozumiały.) 

O to mi chodziło. Wygadałem się... 
Sądzę, żeście panowie zadowoleni? 

Słyszę grzmiące oklaski... Miły Boże! 
gdybym umiał tak pięknie rzęsami przy- 
mykać jak Ella Russel, podziękowałbym... 

Czem chata bogata, tem rada. W krót- 
kich więc słowach niech mi będzie wolno 
| podziękować zacnej właścicielce magazynu 
ZA w Warszawie, za starania podjęte 
około dobra szwaczek. Brawo! szanowna 
'pani! Właścicielki magazynów zwykle wy- 
zyskują szwaczki, — a pani poświęcasz pa- 
rę tysięcy rubli na założenie instytucyi 
| wzajemne) pomocy: dla nich? Brawo! bra- 
|wol szanowna pani! 

Fama niesie, że łódzkie szwaczki pod 
| względem materyaluyra znajdują się w po- 
łożeniu wyjątkowo dobrem. Podobno są 
kapitalistki pomiędzy niemi, Rzeczywiś- 
cie, słyszeliśmy niedawno, że jednej skra- 
dziono kilkadziesiąt rubli gotówki, a dru- 
ga pożyczyła znaczną kwotę narzeczonemu, 
który następnie skrewił, Z takich drobno- 
stek, może wyjątkowych zresztą, nie wypa- 


innej | dałoby sądzić o dobrobycie pracownie igły, 


ale faktem jest np., że w tych czasach jeden 
z fabrykantów przeniósł swoje penaty do 
li z powodu, że szwaczki, któ 
potrzebował, są w Łodzi niezrę- 
Rozumowanie tego pana 
Po co ja mam pła- 
tygodniowo, 
w Warszawie dostanę ją za 3, a 
zą 4 ruble. Tak więc szwaczkom 
warszawskim przybyło korzystne pole za- 
| robku!... 

Pomimo zwinięcia fabryki w Fodzi, 


drogie. 


nie 


u ironicznie polskim |znać tu przymusowego bezrobocia pomię: 


dzy szwaczkami. Domy prywatne żalą się 
nawet na dotkliwy brak tych miłych istot. 
Z tem wszystkiem, wartoby wiedzieć dokła- 
dnie, jak się to rzeczy mają z tym dobro- 
Możeby znalazło 


czasem przychodzi umierać, zapatrzonym w 
gwiazdkę poranną... 

A jednakże, — dziwna to rzecz dopraw- 
dy, — szwaczka, 'obznajmiona dokładnie z 
krawieczyzną, przybyła tu przed kilku ty- 
godniami z Kalisza — i w braku innego 
zajęcia, zmuszoną była przyjąć tymczasem į 

sadę niańki. Jakże więc? czy istnieje w 

lodzi kwestya szwaczek, czy nie? Zdaje | 
mi się, że nie istnieje, a dziewczyna, oj 
której mowa, znalazła się prawdopodobnie 
w tej samej sytuacyi, co ów młodzieniec, | 
szukający posady, — z tą różnicą, że mło»! 
dzieniec miał odwagę biegać od kantoru ' 
do kantoru i otrzymał wreszcie dwie obie- | 
tnice, a dziewczynie — nie wypadało może 
biegać od domu do domu. 

Łódź posiada dwa biura 
lecz niema tu biura wywiadowczego, 
by informowało ludzi poszukujących 
go rodzaju pracy. Stowarzyszenie subje- 
któw handlowych wyszukuje posad, lecz 
tylko dla członków swoich, nie mówiąc już | 
o tem, że szwaczkąmi zajmować się nie 
może. Na nasze stosunki łódzkie, gdzie, 
bądź-co-bądź, prywatne stręczycielki z pla» | 
cu nie ustąpią, byłoby dość jednego biura 
dla sług. Zamiast drugiego, przydałoby! 
się biuro wywiadowcze dla  oficyalistów, | 

iezen utrzymywało ciągle stosunki z tu- ' 


stręczeń sług, 
które- 
inne- 


tejszemi fabrykami i warszawskiem stowa- 
rzyszeniem subjektów. 

| Skoro więc, jak sądzę, nie istnieje u nas 
kwestya szwaczek, — co więcej, skoro na- | 
wet projekt ochronki dla dzieci ruszył z 
t miejsca... 

| A! państwo może nie wiecie, że ruszył? 
[A jakże! zajęło się nim grono osób oży-| 
wionych wolą i sercem, a przy pomocy ta- 
kich kapitałów można dużo zbudować. 

A może państwo nie wiecie, że i tania 
kuchnia dla robotników przychodzi do skut- 
ku? A jakże! przychodzi, Aby się niej 
pomylić w samem założeniu, zebrano parę 
pudów dat statystycznych o kuchniach ta- 
nich Świata całego. c | 

Może jeszcze co więcej wykukamy powoli, 


Dla czegożby nie? 

Na początku było słowo... 

Gdy więc tak wszystko ładnie się skła- 
da, pomnijcież i o uczniach przy nad- 
chodzącym Nowym Roku. Składki drobne, 
zaprojektowane przy końcu września na 
tem miejscu, płynęły dość żwawo przez 
parę tygodni, aż... ustały, Może kto ma 
ochotę dalej prowadzić księgę rozpoczętą. 
Wyrzekam się jaknajchętniej siewość 
projektu i wszelkich z tego tytułu zasz- 
czytów, byleby z pożytkiem dla celu. 
Wynajdę sobie inny projekt, jeżeli zatę: 
sknię za nim. 

A teraz bawcie się, 
czytelnicy moi! a 

rasa nasza rzuciła wam na gwiazdkę 
tyle ładnych rzeczy, Pierwsze wystąpiło 
z numerem gwiazdkowym „Życie,” łącząc 
wszystkie stronnictwa pod literackim sztan- 
darem. To skupienie sił zrobiło na mnie 
jaknajlepsze wrażenie, W poglądach pol- 
skich mogą być różnice, ale literatura pol- 


szanowni, kochani 


ska jedna, a „Życie” przedstawia kierunek 


czysto-literacki, 

Z numerem gwiazdkowym wysunął się 
też „Kałliszanin,” najstarsze pismo prowin- 
cyonalne. Korowód rozpoczyna tam Ko- 
nopnicka, śliczną dumką tęskną.. I Kra- 
szewski odezwał się z za grobu. Dalej, 


szeregiem, idzie innych wielu. Ciepło tam, 


serdecznie! na tej poczciwej karcie gwiazd- 
kowej. 

Oby tak było dziś wszędzie, przy każ- 
dym stole rodzinnym, gdy nadejdzie chwila 


| przełamania się opłatkiem... 


„Bo na naszą starą wiarę 
Każdy przejdzie z ziemi naszej, 
Co przy chlebie i przy kaszy 
Obyczaje poczci stare...” 


Sarmaticus, 
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„Kuryer warszawski,” 
nie dotyczy. 

„Kuryer warszawski” dowiaduje się, iż 
| see o ustąpieniu 

rona, Rechenberga, 
zą W wępor 

dca tajny Mikołaj Ryżów, 
komitetu cenzury warszawskiej, wyjechał 
z rodziną do Petersburga. 

Konkurs. Z dniem 31 grudnia upływa 
termin nadsyłania rękopisów na konkurs 
powieściowy „Kuryera warszawskiego.” 

Redakrya „Kuryera warszawskiego” urzą” 


dził w sobotę wieczerzę wigilijną dla 60 | wierzchni ziemi, 


ubogich. 

Okulistka. Liczbę lekarek warszawskich 
powiększyła ukulistka p, Marya Delfin, wy- 
chowanica kursów zkósyóznych w Zurychu. 

Wystawę kucharską urządza świeżo utwo- 
rzony cech kucharski w Warszawie. Celem 
wystawy ma być poinformowanie publiczno- 
ści, jakiem powinno być jadło zdrowe i sma- 
czne. O taniości niema wzmianki, a to 
warunek równie ważny. 

Wisłę pokryła gruba kra lodowa. Kilka 
berlinek, płynących do Warszawy, zasko- 
czonych w drodze masą kry, wróciło do 
Płocka. 

— Straże ochotnicze. Gubernia warszaw- 
ska liczy jedenaście straż, 
a mianowicie: we Włocławku, Gostyninie, 
Grójcu, Kutnie, Łowiczu, Mszczonowie, 
Nieszawie, Nowym-Dworze, Nowomińsku, 
Skierniewicach i Sochaczewie. Towarzy- 
stwa te liczą członków czynnych: włocław- 
skie 176, kutnowskie 180, łowickie 169, 
sochaczewskie 120, mszczonowskie 124, 
grójeckie 93, gostyńskie 109, skierniewickie 
90, uowomińskie 85, nowodworskie 74, nie- 
szawskie 67 członków. 

— Petersburg. W sferach rządowych po- 
stanowiono opracować przepisy określające 
odpowiedzialność majątkową budowniczych, 
za niedokładne szacowanie nieruchomości 
przy wydawaniu pożyczek przez jakiekol- 
wiek instytucye kredytowe. 


— Powódź w Moskwie. Dnia 4-go grudnia 
r. b. rzeka Moskwa przybrała do wysoko: 
Woda zniosła w Moskwie 
uniosła 
wiele statków. Straty ministeryum komu- 

biiczają na 


ści wiosennej. 
kilka mostów, przerwała tamy, 


nikacyj i osób prywatnych o 
200,000 rubli. 
— Stypendya. Ministeryum oświaty za- 


twierdziło, z uwzględnieniem praw osób 


trzecich, następujące zapisy: p, Józef 
Trusieckiej rs. 5,000 na utworzenie dwóc 


stypendyów przy uniwersytecie warszawskim; 


p. Fryderyka- Augusta Lidera re. 2,000, oraz 


morgę gruntu na budowę szkoły niemiec- 


kiej w Górze Kalwaryi; -p. Piotra Szyrako- 
wa rs. 4,000 na powiększenie funduszów 
stypendyalnych i p. Łaszkiewicza, darowi- 


zng gruntu pod budowę domu dla nowootwo- 


rzonej szkoły we wsi Wołyszowice, 
-— Dla weterynarzy. „Kuryerowi warsza- 
wskiemu” donoszą, że w stepach Kałmyc- 


kich wakuje kilka posad dla weterynarzy 
Gubernator 
tamtejszy nadesłał w tych dniach list do 


z płacą 1,200 rs. rocznie, 


dyrektora warszawskiego instytutu wetery- 


naryi z zápytaniem, czy nie znaleźliby się 


chętni do objęcia tych posad. 


— Praca nieletnich w fabrykach. Zarząd 
centralnego związku przemysłowców nie- 
mieckich, na jednem ze swych ostatnich po- 
siedzeń obradujących nad projektem zmia- 


ny ustawy, zabraniającej zatrudniać niele- 


tnich w fabrykach, uchwalił, żeby gza wy- 


kroczenia przeciwko tej ustawie karano 


nietylko właścicieli fabryk, lecz i jej głów- 
nych urzędników. Zmiana taka jest 0 ty- 
le uzasadniona, iż częstokroć winę przypi* 
sać tu należy nie właścicielowi, który czę- 
sto zarządem fabryki się nie trudni, lecz 


kierownikom. Przy tej sposobności zazna- 
czamy, że za takie same wykroczenia miał 
być karany nawet król armatni Krupp 
z Essen, Jecz sprawa ta została jakoś ubi- 
tą po pobycie Kruppa w Friedrichsruhe. 
Donosi o tem „Schles. Ztg.” 

„— Niewesoła statystyka. Z powodu ju- 
bileuszu 50-letniego panowania królowej 
Wiktoryi, przemysłowscy angielscy ogłosili 
statystykę szczegółową, wymownie wykazu- 
jącą elbrzymie postępy, jakie uczyniła wy- 
twórczość angielska w ciągu długiego pa- 
nowania monarchini, Odwrotną jednak 
stronę medalu stanowi cyfra, wykazująca, 
jak licznym był szereg ofiar wśród robo- 
tników, pracujących w kopalniaah. Otóż 
od 1837 do 1887 r. w kopalniach było zas 
bitych 11,000, a ciężko rannych 60,000, 
przeciętnie więc przemysł górniczy wyma- 
gał rocznie 220 zabitych i 1,200 kalek. 

— Towarzystwo tatrzańskie. W d. 10:ym 
b. m, odbyło się w Krakowie posiedzenie 
wydziału tewarzystwa tatrzańskiego, na 
którem wybrano p. Władysława Jantę 
Półczyńskiego w Radgoszczy delegatem to- 
warzystwa na powiat wągrowiecki w W. 
ks. Poznańskikm. Następnie po załatwieniu 
kilku Arwoniejnarh spraw  administracyj- 
nych omawiano kwestyg zakupna dóbr za- 


b. prezes ju, jak dotąd  bezskutecnnie. 


| kurs krakowski; 


ochotniczych, ; 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


mienionych nastąpi 
1888-go i d. 15-go marca r. 1888-go. 
warzystwo tatrzańskie nie mająe własnych 
lasów tatrzań. 


wie świeżo otrzymanych wiadomości, zas 
chodzi istotnie obawa, że dobra zakopiań- 
skie przejdą w ręce niemieckie wyzyskują- 
ce; że polska część Tarr, pozbawiona la- 
sów, stanie się Karstem, a Zakopane z 
obecnemi pięknemi willami zniknie Zz po- 
zasypane piaskami. Sma- 
tny widok! 

— Projektów na pomnik Mickiewicza na- 
desłano dotychczas dopiero trzy na kon- 
wszystkie są pracą arty- 
stów pozamiejscowych. Jeden projekt nad- 
szedł z Poznania, drugi z Podwołoczysk a 
trzeci z Poatebba we Włoszech; pierwszy 
z tych trzech został z powodu złego opi- 
kowania uszkodzony w drodze, co nakłoni- 
ło komitet do wezwania publicznie panów 
artystów, aby swoje dzieła przeznaczone na 
konkurs troskliwiej opakowywali przy prze- 
syłce zwłaszcza ze stron dalszych. Trzy in- 
ne projekty są zapowiedziane, ale spodzie» 
wać się należy, że do termiņu zbierze się 
ich jeszcze znacznie więcej. Komitet ści: 
sły postanowił najpierw osądzić nadesłane 
prace, a potem dopiero wystawić je na wi- 
dok publiczny, aby uniknąć niejako dawne- 
go plebiscytu przed wydaniem wyroku przez 
znawców jury. Nadto ma być uwzględnio- 
ną i ta ewentualność, gdyby autor projek- 
tu uwieńczonego nie mógł sam w OZnaczo- 
nych rozmiarach wykonać następnie dzieła 
według swojego pomysłu. Komitetowi cho- 
dzi widocznie o uniknięcie wszelkich nie- 
porozumień, zatargów i polemik publicz- 
nych. 

— Z Pesztu donoszą  telegraficzaie, iż 
spadł tam śnieg tak wielki, jakiego naj- 
starsi mieszkańcy nie pamiętają. „Wszelka 
komunikacya, zarówno kolejowa jak i wo- 
zowa, niezmiernie utrudniona. Z Siedmio- 
grodem ustała nawet komunikacya tele- 
graficzna. 


m 


ROZMAITOŚCI. 


> Wystawa międzynarodowa (jubileuszo- 
wa) sztuk pięknych w Wiedniu w 1888 r. 
składać się będzie z części historycznej, za- 
wierającej dzieła stworzone przez artystów, 
cowali w Austryi, 
sztuki. Rząd austryacki 
będzie mógł 
kupna do wysokości 20,000 złr. na rzecz 
państwa i postanowił rozdać dwadzieścia 
złotych i tyleż srebrnych medali. Prócz 
tego, danych będzie trzy medale złote ks, 
Karola-Ludwika artystom austryackim iza 
granicznym, oraz dwie nagrody akademi- 
ckie Reichela po 1,500 złr. dla malarza, 
rzeźbiarza i dla medali. Rada miejska 
wiedeńska ze swej strony również przezna- 
czyła 20,000 złr. Przy wystawie będzie lo- 
terya, złożona z przedmiotów sztuki, w wy- 
sokości 80,000 złr. Towarzystwo posiada 
fundusze, które obróci na zakupno wysta- 
wionych przedmiotów. Dozwolono każde- 
mu artyście wystawić tylko trzy dzieła w 
tym samym rodzaju, jednak komisya wy- 
stawy w razach nadzwyczajnych może po- 
czynić wyjątki i rozszerzyć pozwolenie. Do 
działu międzynarodowego przypuszczone bę: 
dą jedynie dzieła dokonane od roku 1882 


Zabronionem jest artystom lub stowarzy- 
szeniu artystów urządzić odrębną wystawę, 
czy to na ogólnej wystawie, 
Prócz katalogu zwykłego, wydanym będzie 
ilustrowany. 

X Szekspir-Bacon. Literatura angielska 
posiada już przeszło 300 książek i bro- 
szur, ktôrych zadaniem jest zdjąć wieniec 
laurowy ze skroni Szekspira. Nonam ato- 
li jest twierdzenie, że lurd Bacon of Ve- 
rulam znany filozof, piśmiennie i za zgodą 
Szekspira stwierdził autorstwo swoje nie- 
Śmiertelnych arcydzieł i że świadectwo to 
istnieje w wielkim wydaniu in folio z ro- 
ku 1623-go. Odkrycie to stanowi właśnie 
treść rozprawy, której pojawienie się zapo- 
wiadają z Londynu. Tytuł dzieła: „Wiel- 
ki kryptogram Fr. Bacona, pismo tajne w 
t. zw. szekspirowskich dziełach.” Autor, 
p. Donnely, przez 7 lat prowadził i zbie- 
rał dowody indukcyjne, aż wpadł na klucz 
cyfrowanego pistaa Bacona, który miał 
upodobanie do tego rwdzaju abecadła. Na- 
stępnie Donnely odkrył, że osobliwa pagi- 
nacya stronic, wyrazy niezrozumiałe w na- 
wiasach lub z sobą połączone — jakie znaj- 
dują się w wydaniu foliantowem 4 roku 
1623 go — stanowią pismo cyfrowane, któ- 
rego klucz Donnely odnalazł, a w którem 
Bacon przyznaje się do autorstwa dzieł 
szekspirowskich. Kwestyą pozostaje, 


którzy przez ostatnie czterdzieści lat pra-í 
oraz z części międzyna- ` 
rodowej, zawierającej nowoczesne utwory ' 
ma nadzieję, iż; 
poczynić na tej wystawie za 


i które nie były wystawione w Wiedniu., 


czy po za nią. | 


czy żeli bowiem 
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© it pre zę 
idei słowiańskiej z niemiecką, ‘Serbia nie 
powinna w niej brać udziału, ograniczając 
się na roli neutralnego widza. Obrenowi- 
cze poświęcali życie tylko serbskiej idei, 
a ja pragnę wstępować w ślady tradycyj 
naszego domu — oto cała tajemnica mo- 
jej zagranicznej polityki. 

Berlin, 22 grudnia. (Ag. półn.). Wedl- 
otrzymanych przez „National Ztg” wiado 
mości z Sofii, ks. Ferdynand dobrowolnie 
nie vstąpi, chociażby dalszy jego pobyt w 
Bułgaryi jawnie pokojowi zagrażał. Tem- 
bardziej, mówi tenże dziennik, należałoby, 
aby gazety austryackie, które rzucały za- 
pytanie: o ile zmienić może właściwe po- 
łożenie rzeczy usunięcie ks. Ferdynanda, 
zrozumieć chciały, że w pobycie jego w 
Bułgaryi kryje się dwulicowość, jakiej 
wszystkie mocarstwa tworzące ligę pokoju, 
jak najusilniej unikać winny. Dalej zaś 
czyni uwagę, że z poszanowania praw Eu- 
ropy, . mocarstwa występujące jako przed- 
stawiciele przeważnej potęgi. pierwszy krok 
powinnyby tu uczynić, a to wzmocniłoby 
tylko zaufanie Europy dla związku. Przy- 
kro pamiętać, że ks. koburski był sprowa- 
dzony z Austro-Węgier, chociaż nie przez 
rząd austro-węgierski, o ile zaś poważniej- 
szemi mogą być skutki obecnego położe- 
nia, tembardziej niezbędnem staje się jego 
rozwikłanie. 


IOS 


żą skalę. 

W Bośnii powstała pod rządem austry- 
ackim kolonia niemiecka Maglaj - Wind- 
horst. Jeden z jej osadników z trudno- 
Ścią znalazł nabywcę na wełnę strzyżoną 
ze swych owiec, — bo tureccy przędzalnicy 
przerabiają tylko wełnę skubaną. 

Kozy angorskie i kaszmirskie pozbawia 
się wprawdzie na wiosnę ich puchu zimo- 
wego przez codzienne czesanie, ale owce 
można tym sposobem tylko dwuletniej wel- 
ny pozbawić; jednoroczna nie wylazi bez 
gwałtownego skubania. U nas, lenią się 
tylko owce źle utrzymane. 

X Prawdziwe curiosum! Szynkarze kra- 
kowścy, przestraszeni projektem do ustawy 
przeciw pijaństwu, zwołali na dzień 19 
grudnia na godz. 4 popołudniu do sali 
strzeleckiej w Krakowie zgromadzenie in- 
teresewanych. Odezwa  zapraszająca, nie 
wspomina nie o celu zgromadzenia i prze- 
mawia tak jakby tu jakieś narodowe, pol- 
skie interesy były zagrożone. Główny 
ustęp tej kapitalnej odezwy opiewa: 

„W chwilach groźnych u polaka ani róż- 
nica stanu lub kategoryi, ani też różnica 
wyznania nigdy nie była i nie będzie prze- 
szkodą dla wspólnego działania. Owszem! 
w chwilach takich stanęli wszyscy i staną 
jak jeden mąż w obronie swoich praw. 
Ponieważ grozi obecnie. klęska nietylko 
żydowskiemu szynkarzowi, ale owszem każ- 
demu przemysłowcowi, który się trudni 
czy to wyrobem, czy to sprzedażą napojów 
spirytusowych; ponieważ grozi klęska wła- 
ścicielom gorzelń, jak również miastom 
naszym jako właścicielom pro inacyi; po- 
nieważ wreszcie grozi nawet klava całemu 
rolnictwu naszemu przez projektowaną a 
złożoną radzie państwa do uchwalenia no- 
wą ustawę,— przeto podjęło się nowe gro- 
no interesowanych poczynić odpowiednie 
kroki, dla odparcia w sposób legalny gro- 
żącej nam klęski.” 

Tak więc szynkarze—o zasłużona ironio 
losu! występują tu w charakterze obrońców 
właścicieli większych posiadłości, jako wła- 
ścicieli gorzelń i rolników! 

Rzecz doprawdy przednia. Że szynkarze 
zastraszeni krzątają się około swej sprawy, 
to bardzo naturalne; ale narzucanie się na 
opiekunów miast, przemysłu, całego zie. 
miaństwa i rolnictwa — jest czemś nieby- 
wałem. („Wiek”). 

> Na konkursie piękności w Brvkselli 

jerwszą nagrodą jako „najpiękniejszej ko 
iety” podzielić się musiała pani Łucya 
Wilhelm, artystka dramatyczna, z panną 
Kanjarową, divą „Alkazaru”. Drugą na- 
grodę otrzymały panie: Sequin i Malwina 
Menós a „wzmiankę zaszczytną” panna 
Emma Schmitz. Za „najładniejsze kobie- 
ty” uznane zostały artystki dramaty ene 
anny Baletta i Helena Lóliat oraz pani 
Berthier. Za „najorygiualniejszy kostium” 
otrzymała pierwszą nagrodę panna Karo- 
lina N., która ukazała się w czerwonej 
tualecie, drugą zaś pani André, za wspa- 
niały strój margrabiny z czasów Ludwika 
XV-go; nadto „zaszczytnemi wzmiankami” 
odznaczono za gustowne fantazyjne kostiu- 
my panie Duparc i Doria. Nagrody te 
przyznawane byty, jak to donosiliśmy na 
balu urządzonym przez brukselskie stowa- 
rzyszenie artystów dramatycznych, który 
otworzył w stolicy Belgii szereg zabaw zi-| m; 
mowych. 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Wyciągi z akt wywieszonych w sali poczekal- 
nej sądu okręgowego. 


61. Przed rejentem Juliuszem Gruszczyńskim 
w Łodzi, dnia 21 grudnia 1885 (2 stycznia 1886) r. 
za Nr. 4129, zawarli in ercyzę przedślabną: 1) Mo- 
szek syn Chaima Krel, kupiec i 2) Nacha Cyrtla 
Kohn, pauna niepełnoletnia, w asystencyi ojca 
swego Berka Kohna działająca, wszyscy zamieszkali 
w Łodzi. Stosunki majątkowe określono w inter 
oyzie jak następuje: cały majątek, jaki każdy z 
przyszłych współzaliohków obecnie posiada, w da- 


rze, w spadku lub wypadkiem losowym otrzyma, 
stanowió będzie własność jego wyłączną; majątek, 
zaś dorobkowy, nabyty w czasie pożycia małżeń- 
skiego, stanowić będzie wspóln własność obojga 
w równych połowach. Nacha Gyrtla Kohn posia- 
da obecnie 1,000 rs gotówki i 1,000 rubli w gar- 
derobie, meblach i kosztownościach; Moszek Krel 
oświadczył, iż obēcnie prócz garderoby i przed- 
miotów do codziennego użytka potrzebnych, żadne- 
go majątku nie posiada; majątek swej narzeczonej 
otrzymał, z takowego ją kwituje i zabezpiecza go 
mery ing swoim teraźniejszym i przyszłym ma- 
jątku. 

i 52. Przed rejentem Juliaszem Gruszczyńskim 
w Łodzi, dnia 19 (31) grudnia 1886 r. za Nr. 
4110, zawarli intercyzę przedślubuą: 1) kupiec 
Karol Fryderyk Weigt, wdowiec, w m. Łodzi za- 
mieszkały i 2) Emilia Krystyna Jentsch, 
pełnoletnia, w  Zdańskiej Woli, pow. sieradz- 
kim, gub. kaliskiej zamiesrkała. Stosunki majątko- 
we określono w intercyzie juk następuje: y ma- 
jątek, jaki każdy z przyszłych współmałžonków 
obecnie iada, w darze, w spadku lab wypad- 
kiem losowym otrzyma, stanowić będzie własność 
jego wyłączną; majątek zaś dorobkowy, w czasią po- 
życia małżeńskiego pozyskany, stanowić będzie 
wspólną własność obojga w równych połowach. 
Emilia Krystyna Jentsch posiada obecnie 8,600 ra. 
otówki, i 1,500 rs. w garderobie, meblach, po- 
cieli i kosztownościach; Karol Fryderyk Weigt 
oświadczył, iż majątek jego wynosząsy rs. 10,000, 
pomieszczony jest w sklepie z towarami, oraz w 
ruchomościach; majątek swej narzeczonej otrzy- 
mał, z odebrania którego ję kwituje i zabez- 
piecze takowy na całym swoim teraźniejszym i 
przyszłym majątku. 
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ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r. b. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 22 grudnia. (Ag. p.) Krąży 
pogłoska, że rada państwa uchwsliła akey- 
zę od nafty oczyszczonej, a nie zatwierdziła 
od surowej. : 

Berno, 22 grudnia. Rada narodowa po- 
stanowiła urzędowne przyjęcie udziału w, 
wystawie paryskiej i przyznała na cel ten | 
425,000 franków. z 

Rzym, 22 grudnia. Podług organów pół.| s Koluszek . 
urzędowych, położenie polityczne nieco się |” ex wot 3 
poprawiło. Marochetti bezzwłocznie ma A Uk rore 
się udać do Petersburga, by być obecnym | © AGA. i 
na przyjęciu noworocznem. „ Częstochowy - 

Wiedeń, 22 listopada. (Ag. p). „Neuej" Bomowca | - 
Freue Presse” donosi, że zeszłej niedzieli „ Tomaszowa . 


e 


EETA 


s Koluszek . - 


ggarress 


„ Sosnowca . - 


król Milan przyjmował deputacyę skup- * Radomia są 
czyny i wyraził jej swe zadowolenie z ob-| „ Kiele . . - 
jawów narodowych uczuć serbskich. W dzi-| pywAaGA. Ostry 
siejszych niebezpiecznych dla Europy czasach a 
podwójnie użytecznie jest zaznaczać Da 
pierwszym planie narodową odrębność, Je- 
sprawy doprowadzą do walki 


RZwoŚSza ` 


drukiem 


oznaczone grubetym 
wyrażają czas Od godziny 6-6] wieczorem do godzi- 
ny 6-e) rano. 


— ma 


4 DZIENNIK ŁODZKI. 


po gr 087. 
Teatr Victoria. | W SALI KONCERTOWEJ VOGLA Kalendar riiki 


Tow. art. wokalno-dramatyczn. mj poniedziałek 26 grudnia w 11 
pa rok 


pod dyrekcyą zień świąt i we wtorek 27 grudnia 
JÓZEFA TEXLA. w II dzień świąt 1 888 
W niedzielę d, 23 grudnia 1887 | Wieczory TANCUJĄCE de. 4. 5082 
uścił pr e nabycia u 
Wejście dla panów w II dzień świąt ne a E. Ulberstelna, śe po 
60 kop., w III dzień świąt 30 kop. | Konstantynowskiej, w domu Doerin- 
c 1651—1 fga i w kantorze drukarui Dzlenni- 
Opera w 4 aktach, słowa W. Wol- RE T ga e ka tódzkiego. 
skiego. Muzyka S. Moniuszki. Teatr Varieté w S 1649—3—2 
W poniedziałek d, 26 grudnia 1887 Fl Pod ambag, jik la głuc Des Ap w 
+ z - ) m G Oe LJ 
Józefina CODZIENNIE asan Heo temnici 28 lata pat fiy 
e . tową nadesłać bezpłatnie opis tego 
środka, w KO artn. ckm ie: 
sprzedana przez SI ostry U 4% Dr. Nicholson 4 pe Drouot 
PE Oare z monka W. Rogora] | przedstawienie.  pHE TES z. a” 
Grana po (raz ly w Paryżu d. 16) ()BIĄDY i KOLACYE Dr. Mina Łapin 
Marca 1886 r. w ,,Bouffe- Parisiens A 4 |po ukończeniu kursu nauk medycz- 
tlóm. W. Winkler i H. Micha-|po cenach umiarkowanych. Za do-|nych za granicą i odbyciu specy- 
lowski. bro wina i szybką uslugo poręczam.|alnych studyów w zakresie chorób 
kobiecych i akuszeryl osiedliła się 
Salżko PIANISTA | 500 wzi oekows 
p. Gabryel Salżko Zapolskiej | PKT g”. 
art. tea, Lwowskiego grywa na wieczorkach i zabawach. Silbersteina i udziela porady wy- 
We wtorek, d, 27 grudnia 1887. [Ulica Krótka dom Buhle'go. lącznie w wyżej wymienionych spe- 
4 1627—3—3 |cialnościach : Godziny przyjęcia 
; chorych od 10—12 od 3—6 
Hafty białe rara 
Z powodu wyjazdu są do sprze- 
Obraz dramatyczny w 8 odsłonach, koronki i wstawki, oraz koronki i kia i 
ze śpiewami, J. Korzoniowskiego. repe ioa pionie gatunkach Mehle obrazy, lampy i 
N . . 
Teatr VARIETE. poleca eleganckie Serwisy. 
W niedzielę „dnia 25 grudnia (w W. Kunkel, Ulica Piotrkowska 516, 2 piętro 
pierwsze święto) ulica Plotrkowska Nr, 744, w domu|?3 Prawo. 1642—3—3 


Wielkie przedstawienie acer MP ; Śowieswni. 
i rekcya towarzystwa owego 
pierwszy ŚWIECI FERRARI, Ekstrakt Słodowy i giit Łod | 


W zastosowaniu się do $ 22 usta- 
wy, podaje do powszechnej wiado- 
mości, iż zażądane zostały pożycz- 
ki na nieruchomości: 

a) pod Nr. 1185-b, przy ulicy Na- 
wrot, Julinsz Zilke, rs. 8,500; 
by pes Nr. 523-a, przy ulicy Dzi- 

k 


składającej się z trojga dzieci i 
jednego męzczyzny, pod kierunkiem 
6 letniego kapelmistrza Alfreda Fer- 
rari, który popisywać się będzie po 
raz pierwszy w Rossyi na xylophon- JE Tasar w Mta TS 

lirze, dzwonkach i ferafonje. ostsch ewen a Boy wiiióżowówy 


w poniedziałek dnia 26 grudnia fw swych skutkach przax leka.zy i che- tas f 
(w drugie święto) mieć będzie |mików, na wystawach Przemysłowo- iej, Paulina Hermann, pożycz- 


WYROBU 


J. TRĄBCZYŃSKIEGO 


w Winiarnch pod Kaliszem 


iei Rolniczej Warsawik'ej i Krajo- a odnowiona rs. 1,500, 
apadi 3 po pat: wej-lirakonskiój, sassonyoeny Wszelkie zarzuty przeciwko udzie- 
Wielkie rodzinne mican aj w Wasesowię, ko |loniu zażądanych pożyczek stowa- 
Matinóe pochwalnym rzyszeni zechcą przedstawić dyrek- 
b 4 „| Stlady główne ekstraktu u pp. Spiesa|cji w przeciągu dvi 14 od daty 
ze pigia roiiay Ferrari iji Byna w farara wie, w Aptece E Hülle- wydrukowania niniejszego obwiesz- 
ego perz . ra dawniej Goebel, kładach mat, i 

Wieczorem RCA » Wielkie świetne 1p" A- Lipiśskiego i M. Liieckiej w o "7" p Dyrektor R. Finst 

zedsiawie! i dri, sprzedawany jest nadto we wszystkich a Prozosa; Dyrektor R. PnSier, 
pr nie. jumych składach 1 aptekach. Cena słolka 

Ceny zwykłe, J 


N_I A. 


OówecTBo B3aumiaro BCNoMOKEHIA TIpMKALLK- 
KOBb r. JI0Ą34 


4ecrŁ makeri XOBECrTH Xo cHbąenia rr. U1€H0BŁ, YTO Bb cyGGory 
26 Jlekaópa 1887 (7 Hasapu) 1888 yerpoest GyAeTb Bb KOHNEPTHOMŁ 
saab Qorega TauqoBAALAWfi BE4EpŁ M Nokopażłwe upocurz rr. Hae- 
H08% NOKA1OBATŁ BŁ Nowbiqenie OGmecrsa, naxoxameecs HR JABAĄ= 
ekofi yaunk N. 437 BŁ aou Bałóyca Bb xbsouv ex1ureah ma l-owb 
raxt AIN uOXy4eHiA BBOĄHWX% ÓAACTOBŁ He nosxe 19 (31) jlexaópa 
c. r. 
Ilowburenie OTEpuTo €XEXREBHO CE 
7—9 WaCOBŁ BEWEpa. 
Npuwbsauie: Dr. H1euu MOTyYTŁ BBOAHTS H UOCTODOHAKX% JHNS HO 
HE HHAYG KAKS SA NpeĄBADHTEJLHNM% SAJBIENIEMŁ Kosa- 
rery. 


Stowarzyszenie Wzajemnej Pomocy Subjektów 
Handlowych w Łodzi 


ma honor podać do wiadomości Pp. Członków, iż w sobotę dnia 26 
grudnia 1887 (7 stycznia 1888 odbędzie się w sali koncertowej Vogla 
wieczorek tańcujący, i uprzejmie prosi Pp. Członków o łaskawe zgła- 
szanie się do biura Stowarzyszenia, znajdującego się w domu Bajbusa 
przy ulicy Zawadzkiej Nr. 437 po odbiór kart wejścia, najpoźniej do 
19 (31) grudnia r. b. 
Biuro otwarte codziennie od 1—2 po poł. i od 7—9 wieczorem, 
Uwaga: Pp. Członkowie mogą wprowadzić obce osoby lecz jedynie za 
poprzedniem zawiadomieniem. 1590—64 


]—2 uac. NO NOJyĄHK H Cb 


Zarząd Towarzystwa Drogi Żelaznej 


IWANGRODZKO - DĄBROWSKIEJ 


podaje niniejszem do wiadomości osób interesowanych, że do eksploa- 
tacyi tejże drogi w r. 1888, potrzebne są następujące materyały i przed- 
mioty : 
Drzewo budalcowe, słupy telegraficzne, wyroby drzewne, węgiel 
drzewny, antymonium, cyna, cynk, miedź, ołów, żelazo, wyroby meta- 
lowe, żelaztwo do pieców, węgiel kamienny kowalski, koks ślązki, 
nafta, olej rzepakowy do palenia, oleje mineralne do smarowaniu, 
łój zwierzęcy, swiece stearynowe, mydło szare, odpatki bawełniane, 
chemikulja, furby, terpetyna, pokost, wyroby gumowe, wyroby powroż- 
nicze, szkło, pędzle i szczotki, pakunek amerykański i knoty, plomby 
ołowiane, tektura dachowa, węże parciane, następnie przódmioty odno- 
szące się do umundurowania jakoto: palta, mundury, bluzy, spodnie, 
kożuchy, czapki mundurowe i futrzane, pasy i buty, nareście druki 
wraz z papierem i robotą introligutorską. 

Warunki techniczne oraz warunki dostawy, jak również szematy 
deklaracyi, mogą być przejrzane codziennie, z wyjątkiem dni świą- 
tecznych, w lokalu zarządu Towarzystwa ulica Marszałkowska Nr. 152 
w zwykłych biurowych godzinach. 

Życzący sobie podjąć się którejkolwiek z pomienionych dostaw, 
zechcą złożyć najpóźniej w dnin 27 grudnia (8 stycznia 1887/8 nu 
ręce Naczelnika Kancelaryi Zarządu opieczętowane deklaracye, na 
zwyczajnym papierze, z napisem na kopercie „„Deklaracya na dostawę 
(tu wymienić przedwiot) dla Drogi Żelaznej Iwaugrodzko - Dąbrow- 
skiej w roku 1888. 

Przy złożeniu deklaracyi, życzący podjąć się dostawy winien 
ukazać kwit kassy głównej drogi Iwanogrodzko-Dąbrowskiej na zło: 
żone w gotowiźnie lub papierach wartościowych vadium, w wysokości 
wskazanej w warunkach technicznych. 

Rozpieczętowanie deklaracyi nastąpi w dniu 28 grudnia (9 stycz- 
nia) 1887/8 r. o godzinie 11 rano w obecności pp. deklarujących pod= 
jęcia się dostaw. 

Zarząd zastrzega sobie swobodny wybór między deklarantami. 

Warszawa dnia 4 (16) grudnia 1687 r. 1616—3—2 


IIpasrenie OómecrBa Baaamiaro BeromoxeHiA 


Wwekale. ZA rs ciega. piej poida risiko Mpakamakogs rop. Toxa, 
wagi BZ chciano płac, AASEN muberb U6C0TŁ XĄ0BECTH 4O OÓJĘATO OBBĄŻNIA, uro OHO Bb Cany $ l 
Berlin los d. tr.| 54 | 100 mr EJ - — n. 6. Bacouañme yTBepxAG6HHAro Yorasa OÓmecTRA, OTKPELAO CBOM 
„ + + + (189,3) kr tar.| 3d | 100 mr 3 -= 56 95 90 85 82!/, wbicia M uo upiackuBakiło MBCYB CBOAM% HyKAAWINUMCA HAICHAM%, 
(nne niem, miasta bank. | & tor j| 2d. | 100 mr 3 =æ = K T : 
"z kde. | gad 100 mr 8 A 56 7b 70 OMHTETŁ lipaBxeniA, 3ABKĄNBADINIK ITHMb OTABAOMb 0yAeT1 
Londyn R aTa dł, tr.| 8 m. 1 Ł. 4 = "a 3ACHĄATK BŁ mombmenin OÓINECTBA, KAXOĄAINEMCA IO JABAĄZKOŃ yun- 
" E E Y D. kr, tor. | 8 m. 1 L. A - — ub Bb zoub Balióyca BL XbBOM% oxurexk Ha 2-M% ATamb, ABA pasa 
Paryk |. «. « «: « : Z kocią F z yh | 5 - - BŁ HGĄBA0: NO NOHQĄBIŁHAKAM% H UBTBEpTAM% CH 9 40 1l YAC0BŁ 
Włodek . . . ©. . |dltor| ed | 1008 4 Z sd Beuepa. 
feae 1. 11824) | kr ter.| 8 d. | 100 Bar. 4 a x ZAHHTEpeCOBAHHHA AHIA ÓJATOBOAATE OÓPAINATŁCL 3A CUPABKA- 
" 182% peco p P 
Patersbury „ . « « + | dł ter.| Bd. | 100 r» b * gi d MA Bb "zoo rea OómecTBa, KpOM% YACOBb HAJGHAUCHAHXE JAA sa0%- 
z i z i 2 40 2 yacoBh XMM. 
|| camie w ciągu gieldy WTEGEA T YYY" ROSEN Dodii poco  |ASIS OMHTETA, TAKKE H GKEĄHEBHO 0% l 
Papiery paówiw. $ wów RE A] Akoyo. $ Pongo, : H s 
(a Pod re. $ da | „(SIT ŻĘ jm ans. sJan bekapt | Zarząd Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy 
kw Kr toi. dużej 20. Akoye D. È. War.-W 100r. i kj 
APNEA 5 saso E Wae | 3 wa Subjektów Handlowych w Łodzi. 
Ros Pot. Ws. I om. 100 ` Feas LE n » »  100r. | B —— |ma honor podać do powszechnej wiadomości iż na mocy § 1 p. b. 
» «ie lx r 5 pi Kaa E I W po — - |NAJWYŻEJ zatwierdzonej Ustawy, rozpoczął swoją działalność i w 
Boe. Fot. Erst 1964 lom] 5 R E e n Aa Err : ZZ  |kierunku wyszukiwania posad swoim członkom, którzy takowe utracili, 
m n w IB66llem.| 6 ——| ——| p Banku Handlowego |; Posiedzenia Komitetu zarządzającego tym wydziałem odbywają 
Biloty Ban. Pań. Ros. ] am. < e w Warszawis 250r. || -- =. się w lokalu Stow. przy ulicy Zawadzkiej w domu Bajbusa w lewej 
non mn m U "| 5 syg] EA: May a D p | -|-—— [oficynie na I piętrze, dwa razy tygodniowo w poniedziałki, ezwartki 
Bo wy a| S] Zo) * Waz.Tow.Ub.ed ognia i ~| 7:7 |od godz. 9 do 11 wieczór, dokąt osoby zainteresowane mogą się zgła- 
Renta kolojowa . . . | B =- x wpł. rs, 124 260r. | —— [sza x 3 4 4 LM 
4%, l'ot. wewn. sr. 1887| 4 —.-| n War.Tow.F Cakru 500 | -| -— Kancelarya również udziela informacyi w tym przedmiocie co- 
Listy zast, Ziem, 8. lit AB] 5 sky» Ostr. Dobesel, bour. || —.- |dziennie od godz. 12 do 2. po południu. 1626—3—3 
own gc mali i SE UN A R”, 250 r. jg —.— 
w Lisi „it A. ł ay o. C rak, 250r. |! £ maa zm 
Boz" maj, TUJ 5 1 bpmkowicaśr. | $ 4 za 
CEE w 5 e E 1-050" Sa Eh wt PREMIOWANY 
noun n w ULEB Š —.—| p opo Cwstocice 260r, E z ae 
w % » b 4 zew ny» Konstanoya 500 | —— 
w m w Bor.lV lit.AJ e ——| » T W. F. Stali 1000r, |: Pl —— 
SEE | "dor M: 
0. ira in s, Jid 
» "On Borya VA B. b 9866 —— p Tow. Zeki. Motai. B: i H. M Christiania” 
——| -= « „1000r. |! =| = 
Lidky stat. ma Warez. Śor.I| 5 910, —:-| „Tow. ZakłGóruiozych || „ii. Meyer, Unristania , 
„wy „mn gi 8 aae —— Marotok 0E, | TEER EA A jak również 
p” „i pięt , low. War, Fa. i 
-i e 20] .8 97.—| .—j ” Narz. Rol 1Odh 100r. =| -- 
NERA E 965) -.—| „Wars T. Kop.węglai |; 
Obligi a. Waroxawy.duże DB m] o] =] ” Zaktilutniozych?60r. |: BR 
ENT Srii Sen Anea | t 
m, ——| = -- w Żawie "ciu 2b0r, ——- + 3 
25 zde dyw HR =" „Tow kar i Eata 100: sig Hai ostatniego czerpania 
FOR Eg | 6 "z „PA. Biatewka "106 ah ps aś 
Sa A A a 
m. Lublina | 6 = =j- i 
PSE Zz] Ef ZZ] Wart kupona n por puma „382 apteki M. SPOKORNY 
Li. sali R. T.W.sKr.Z.] 5 | >| ——|List zas. nowych 13 |Poż. prem. 7lem 211.1 j 
Lisiy 6%, Wilońskie dł, | 6 IJ ==] Zae em Wam iin mea] SPO, Mem 3819 W ŁODZI. 
A „  krótk | = =], n m. Łodzi 63,6 | 1591—0—3 
zc siofan Kossuth, -Ruarr Anionli (homętowski. Homozeno liewsypow. Bapmava. 12 Jexaópa 1867 r. _ W drukarni „Dmiennika Lódzktego” _«..... 


` 


